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W I A O O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
P a r y ż  d. 19 s ie rp n ia .  —  Pos t an owi en i em 

k r ó l ew sk i em  , z d n ia 17 b. m.  m in is t e r  woyny  
j e n e r a ł  porucznik  hr .  Ge rard ,  wynies iony zo­
s t ał  oa godność  mar s za ł ka  F r a n c y i ,  a jene -  
f a ł  poruczn ik  mar g r .  Lnfave t te  m i an ow an y  
jes t  n a c z e l n \n j  wod zem  gwardy i  na rodowey  
w  ca ł e m państwie.

Nadesz ł a  t u  z C h e r b u rg a  , n as t ępuj ąca  
Urzędowa w ia d o m o ś ć :  “ Karol  X.  ca ła  jego 
rodzina  i c zęść  o r s z a k u ,  wsiedl i  dziś w po­
ł u d n i e  na  s t a tek  pocztowy amer yka ńsk i  Gr e- 
o t  - R, i f a i n , i t en  ma jęc  w ła śn i e  wiat r  po­
m y ś l n y ,  zaraz odp ły ną ł .  —  Za n i m  pu* 

ę drug i  także  pocztowy statek C h m i e l  
Oba wzigjy k i e r u n e k  ku Spithearf .  

orwe ta  S ekw an a  i k u t t e r  Ir Rorirur  przyda­
n e  ,m  »3 do zasłony.  W iaro°odnośĆ t ego 
ważnego w y p a d k u ,  „ wierdza n s s tępuj ?cy

W y w 6 d  S ł o w n y

«. V  D ' tał0 W CherhurZ “ *  .6 Sierpnia .g.,0 r. 
izey podpisani ko m ta i s s a r z e ,  przydani

“  KrMowi Jm c i  Karolowi  X .  dla odprowa"  
“ dzenia  go i jego rodziny do C h e r b u r g a ,  i 
“ czuwan ia  n - d  jego bezp i e cze ńs t we m;  u d a ­
l i ś m y  się w dn iu  dz i s i e j s zym n i  s t a tek  a* 
“  me rykańsk i  G r e a i - B r i ta in , i p rzekona l i śmy  
“ »ię> i s  J. K. Mość  Karol  X.  i L u d w i k  An- 
“  toni  x i ężę  A n g o u le m e  , jego m a ł ż o n k a  , 
“  x i ęźę  Bo rd eau x ,  x i ężna  B e r ry  i jey c ó r k a , 
“  dnia  l o  b. m .  o godzini e 2 z po łudn i a  wsie- 
“  dli na tenże s t a t ek ,  i o s amey  godz ini e  3  
“  brzegi  F r anc y i  opu śc i l i ,  p ł ynęc  wprost  ku  
“  b r zegom ang i e l sk im .  Poczćn i  n in i eyszy  
“ sporządzi l iśmy wywód  s łowny ,  którT w r a z i  
“ nam i  podpisał  p r e f ek t  mor ski  Ch e r b u r ga .  
“ (Podp i s ano )  Mar sza ł ek  m ar g r .  M a i s o n ,  de 
“  S e b o n e n ,  de  la P o me ra y e ,  Od i lon ,  Ba r ro t .—- 
*' P refek t  morski .  Pouyer .  „

Na one gdayszem pos i edzen iu  izby de­
pu tow any ch  , m i n i s t e r  spr aw w e w n ę t r z n y c h  
wniós ł  p ro j ek t  do us t awy wz g l ę de m u c h w a ­
l en i a  k r e dy t u  na 5 mi l i .  d la  r z ędu  na różne  
pub l i c zne  budo wy ,  a t e  szczególniej' końcem
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c a t i u d n i e n i a  klassy l u d u , n i ema jąc ey  za* 
robk u .  Budowy  te  oznaczone już są poczę* 
ści w zwyź  r z ecz ony m projekcie.  —  Mias to  
P a r y ż  o t r zym a  z teyże  su m m y  po życzanym  
sposobem 2 m d l .  f r .

D n i a  22 b. m.  k ró l  odbędzie  na po lu  
n i a r s o w óm  wielki  przegl ąd  gward j  i narodo­
wcy paryzki ey .

D z i e n n i k  N a t io n a l  donosi  co nas t ępuje :  
“ Potwierdza się dziś w ia d o m o ś ć ,  k tó i ą śmy 
wczoray za w ą tp l iwą  podali .  Mi n i s t e r  woy- 
ny odebra ł  a l bo wie m dnia  tego o godzini e 2 
Z po łudn i a  depeszę te l egraf iczny , donoszący:  . 
2>‘ Jfiąźę Po l i gnac  w nocy z dnia  15 na 16 
w G ranv i l l e  , n ad m or sk i e m  mieśc i e  w de-  
p a r l a m e n c i e  C n n a l , p o j m a n y  i uwięz iony zo­
s tał .  B y ł  on za wieśn iaka p r z eb rany ,  i t ak do 
S>t, Lo się dos t ał . , ,— D z i en n ik  Posłaniec Izb ,  
p ; yda j e  do tey  wiadomości  nas tępujący l i s t  
p ryw a tny  z St.  Lo  pod d n i e m  16:  “ W mie -  
ś c i a  nasz.em panuj e  wie lka  radość .  Te y  c h w i ­
li  n adesz ł a  ,tu wozowa poczta z C ran v i l l e  o- 
to.czona k i l k un as tu  żo łn i e r zam i  gwardy i  na-  
rodowey ;  i przy wiozła m a r g ra b i pę  Samt -Fa r*  

gę a u  z c z ło w ie k i e m ,k t ó r e go  ooa mie n i ł a  bydż 
s w y m  s łużącym ,' jes t  zaś n im  w istocie x i ąźę 
Ju l i usz  Po l i g na c ,  który od wie lu  osób za ta­
kowego poznany ,  sam się nakon i ec  m m  bydź 
p r zyzna ł .  Po niejak. iem p ro t oku l a rne in  p rze­
s ł u c h a n i u ,  tak x ' ą ź e  jako i m a r g ra b i na  t y m ­
czasowo tu uwięz ien i  zostali .  P rócz  tego 
rozeszła  się tu  jeszcze pogłoska o pochw ce­
nne  Pana  Mon lbe l  , lesz za tę r ę czyć  jeszcze 
n i e m o gę .  „

D z i e n n ik  Sporów twierdz i  , źe  źandar -  
r nerya  paryska  zostanie rozpuszczoną  a  vv 
n m y s c e  jey,  dla bezpieczeństwa pub l i icznego,  
i nny  ko rpus pod nawi sk i em gward j i  m u m c y -  
pa lney  utworzony  zostanie .  —  Lis t  z M a r s y ­
lii pod d n i e m  8 b. m .  potwierdza  don ie s ieni e ,  
w dz i en n ik u  S e r m p h o r t  umieszczone:  Ż e  p r e ­

f ek t  t amteyszy  m ar g r .  A r b a u d ,  ł ą cz n i e  z i n -  
n e m i  osobami  u łoży ł  p l a n ,  wznowien i a  r oz­
r uc hó w  wandeysk i ch  w P row anc y i .  Mor de r ­
cze  bandy  z r oku  1815 i kupy  zbroyn  cli  
l udz i  m ia ły  zrobi ć to powst an ie .  P u ł k  xc i a  
Hohf -n lobe  o t r z y m a ł  40 ,000 ł ad u nk ów  d la  
st rze lania  do l udu ;  m i a ł  póśdź do A ix ,  i tarn 
z ł ą czyć  się z od w od em  wyprawy  alg i erski ey ,  
wzi ą ść  mias to T u l o n  i opan ow ać  p r zyb y ł e  s  
A lg i eru  m>li jony.  Atol i  gwnrdya  na rod ow a  
zn iweczy ł a  t en  z a m a c h . —  Gaze t a  po łud m o-  
wey F ranc y i  d o n o s ' , ź e  gdy P. V m e l e  w z a m ­
ku  Mourv i l l e  przeczyt ał  wyroki  króla Karola  
z d.  25 l i pca ,  uch wy c i ł  się obi ema r ę k a m i  
2a g ł o w ę  i zawoła ł :  “  Krok ten  obali t r o n
K aro la  X  i m y  z  n im  Z g inę l iśm y*  „

D z i e n n ik  posłaniec i z b ,  zawiera  l ist  a 
C h a m b e ry  pod ług  którego panu j e  t am  z up e ł ­
na  cisza.  Król  Sardyński  na w iadomość  o 
p i e rwszych  zderzen i ach  we  F roncy i  t n.a ł  po­
wiedzieć :  “ T y m  gorzey dla Karo l a ;  co p rzy­
r z e k ł  pow in i en  b j ł  d o t r zy m ać ;  s ł owo  król e­
wski e  jest  s ł o w e m  hon o ru .  ,, Gube rna to rów  i , 
który przyszed ł  do niego z z ap y t an i em , ja­
k ie  gazety m a j ą  bydz do k r a j u  w pus zcz ane ,  
odpowiedz i a ł :  “ Wszys tk ie  hez różnicy;  l ud
móy powin ien  o wszys ik i em wiedzieć.  ,, Od ­
powiedź ta za t rwożył a  bardzo nasze du ch o ­
wieńs two  i szlachtę .  D wó ch  czyli  3ch a rcy­
b iskupów f r ancuzk i ch  , k tórzy t u  p r z y b y l i ,  
m i a ł  król  bardzo oziębl e p r zyj ąć .  Mie szka­
ją  w gościnni  pod napi s em P a tfa i te  u n io n .  
Król wyjedzie  ztąd we czwar tek .  P o m i m o  
zasz łych w Pa ryżu  zd a r z eń ,  hywa co wie­
czór  w t e a t r z e . ,, —

Xiąźę  T a l l e y r a n d ,  gdy w izbie paróu? 
wykona ł  no w ą  p r zys i ęg ę ,  m i a ł  rzec i “ jes t  
to j uż  t r zynas ta  ! Boże day,  aby ostatnia ! , ,  

P i e rwszym o k r ę t e m ,  który w T u l o m e  
wywies i ł  narodową  bande rę ,  by i f r e g a t a  Alt^- 
iro n  , k tór a n i egdyś  przywioz ł a  Bonapar temu 
t, L j i f t u  n a  po w rot  do F r a n c j i .



T ey  chwi l i  mias to ,  wa rown ie  i cy tade l-  
łę  Va lencyennes  , p r zyprowadza j ą  do s t anu  
zupę)ney  obrony;  s ł ychać  t a k ż e ,  iź to samo 
nas t ąpi  ze wszystkierui  t wie rdzami  na  g r an i ­
cach północney F rancy i .

Plac  Greve  mę tn a  bydź  na p r zys z ło ś ć ,  
pod łu g  Posłańca I z b ,  p l a cem w yk ony wa 11
ka ry  śmie r c i ,  z powodu  odnies ionego tu  zwy­
cięs twa w p am ię tny ch  dn iach  27,  28 ■ 291ipca.  
Po l eg łym  w tey k rwawey  w a l c e ,  wystawio ­
ny t am ma bydź  p o m n i k ,  a przeto mieysce,  
na  k tó r em boliaterovvie polegli , mę tna  bydz 
więcey k r w ię  zbrodniarzy p lamione .

Dal sze  listy i  Bajony,  k tór e In d ic a te u r  
de BoriłeauK  udz i e l a ,  potwierdza ją  poprze ­
dni e  wiadomości  i dodaję  z w y ra źn em  zape ­
wn ie n i e m : że od Snn Sobestian  aż do Sara-  
gossy  cała  ta okolica H iszpani i  znaydu je  się 
w stanie r okoszu ,  i Ża j e n e r a ł  M i n a ,  o któ­
r y m  sędzono ,  iź do Gal icy i  wylędowa ł ,  p r ze ­
j e c ha ł  d. 8  przez Bo rd eau x ,  i z 5 0 0  l ud źm i  

w ta rg n ę ł  w grani ce  Hiszpani i .
D n i a  12 b. m.  o godzini e 8 w ieczorem 

wie lka depu tacya  izby p a r ó w ,  ma j ęc  na cze- 
l e  swego prezesa barona  P as q u i e r ,  z łożył a 
królowi  stósou ny adres z powodu wstępi enia  
j e ro  na t ron.  M on a r cha  odpowiedzia ł :  “ Pa* 
nowie  moi !  Poczy tu j ę  się za szczęś l iwego,  
ałyszgc z waszych ust: źe w i e rn oś ć ,  którę-  
Scie mi  zaprzi  s i ęg l i , g ru n t u i e  się na głębo-  
k i e m  przekonaniu :  źesc ie  św ię teg o  o b ow ia ku  
w z g lę d e m  o y c z y z n y  dop e łn i l i -  Ta k i e ż  prze ­
ko nan i e  było skazówkę  mo jego  post ępowania.  
Pos łuszny  rów n ie  b y ł e m  t e m u  św iy t ę m u  o- 
bowięzkowi ,  gdy w y rz e k ł e m  się spokomości  
na ł on i e  do mo w ych  swobód,  które  całę  przyi e-  
r nność  życia mojego s t anowi ły ;  poświęcajpo 
się zupe łn i e  t e m u ,  czego oyczyzna  po m n i e  
nasza wy ma g a .  P r z ych y l i ł em  się do życzeń  
narodu,  z mocn e in  pos t anowien i em,  do pe ł n i ać  
Wszystkich mo ic h  ob ow ię ż só w 1, t a t ;  eoy n e -

w nę t r z  i z ew nę t r z  n tw ie rd z i ć  połcóy F ra n cy i ,  
i n ie t yka lność  jey us t aw.  Po l e gam  Mci  P an o ­
wie ,  na r z e t e lney  i szczerey waszey pomocy,  
w u s k u t e c zn i e n i u  tego wielkiego na  m n i e  
w łożonego  d z i e ł a ,  i p r zy j mu ię  z na jźywszęt  
poc iechę w y n u rz en i e  m i  waszych dla  m n i e  
uczuc iów.  „  —

Te goż  dnia  prezes konsys torza  w yzn an i a  
au g sb u r g sk i e g o , pastor  Gi ippe,  m i a ł  na  cae l e  
depu tacyi  pos łuchan ie  u króla .  W  p rz em o ­
wie swojey wyraz i ł ,  źe p rzychodzi  z ł ożyć  J .  
K. Mci ho łd  winnego u szanowan ia  i życzeń.  
D z i ę k ow a ł  mona r sze  za dob rodzi eysłwa ,  k tó­
rych  ubodzy t ego wyznan i a  ed  n i e g o ,  i j ego  
rodziny doznawal i  , i wyrazi ł :  że  za pomocy  
boskę,  F r a n c j a  będz ie  pod jego p a n o w a n ie m  
szczęś l iwę.  —  J.  K.  M.  odpowiedzia ł :  “ Z a ­
wsze byłf-m p rzyc hy lny  wyznan iu  Augsbu rg-  
sk i e mu  i cieszy runi e ,  źe to ucznci e  moie za­
chowało  w swoiey pamięc i .  R ow nęż  przy­
chy lnoś ć  zapew n iam wszystk i em w yzn an iom ,  
k tó r e  pod opiekę p raw i s t n i e j ę . , ,

X.  Pradt  kaza ł  umie śc i ć  swóy list w dz i en -  
n k u  wy chodzęcym w C l e r m o n t ,  pod naz wi -  
sk lem A m i  de z,a C h a r t e ,  w  k tó ry m wyraża:  “ Jalc 
t y lko  do v n d z i a ł e m  się o u s t anowien iu  t y m ­
czasowego rzędu , p i s a łem do xcia Cn o i s eu l  
oha ru j ęc  t e m u ż  rzędowi m e  us ługi .  ŁIc yn i -  
ł e m  teraz taki  sarn k rok  do xcia O r l e a n u .  
Po tr zebnę  r zeczę  i e s t ,  aby sobie podali  r ę ­
ce m ę ż o w ie ,  którzy się d ługo i g ru n t o w n i e  
sk r awa mi  k ra iu  za t rudnia l i .  —  Ws zys tko ,  co 
po m e m  wyjśc iu z izby dep u to w a ny ch  p r zepo ­
wiedz i a ł em,  spe łn i ł o  się. Wy r az i ł em  naowczas  
w liście m o i m ,  źe min i s t e r s two  ani  o b e j ś ć  
się bez tey izby,  ani  iey ku sw y m  w id o k o m ,  
użyć  może.  Wszys tko to nas i ępi ł o.  N o w a  
izba będzie  z ap ew ne  zwołana ,  i do tey u<Je­
żyć  pragnę-  —  P isa ł em w P r ad t  przy A l l an -  
che  d. 3 s ierpnia  1830. X.  P ra d t .  „

T u t eysza  g w a / d j a  n a r o d o w a ,  prócz 12
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legionów p iecho ty  i ko rpu su  jazdy,  sk ł a dać  
aię j iszczę będzie  z p a rk u  a r t y le ryi .  J e ne r a -  
J em i  ad ju t an t am i  i j e n e r a ł a m i  ma jo r ami  m i a ­
no w an i  t ymczasowo s ę : PP.  St. A ign an
D e la ho rd e ,  W .  de T rąc y  i Tou r ton .

Arcyb i skup  parvzki  X Q n e le n  wyda ł  
l i st  pasterski ,  przez k tó ry  przys tępuie  do n o ­
w eg o  porzędku ,  i wp rzyszł ę n .edz i e l ę  odbę ­
dz i e  o b r zęd em  a r cybi skupim  nabożeństwo.

Ka rdyna łowie ,  a rcybi skupi  i biskupi ,  któ- 
ł z y  stol ice swoie opuści l i ,  uw indomein i  zo- 
j t a l i ,  .iby spokoyni e  do swych oyecezyi  po­
wróc i l i  i d u c h o w n e  swe obowięzki  odbywa­
l i , w czem ze s t rony  no we go  r zędu źadney 
S i edozpe j ę  przeszkody.

M i n i s t e r  spraw w e w n ę t z n t f h  wezwa ł  w 
t y c h  dn ach  do s iebie nacze ln ików i r edakto­
rów  gazet  l i be r a lnych  , którzy w d. 26 Lpca  
podpis al i  protes tacyę przeciw wyrokom z dnia 
2 5  l i p c e ,  i oznnymi i  i m ,  iź rzęd p r agni e  
daC irn publ iczny dowód s zacunku za okaza ­
n y  prawy opór przeciw p rzesz łvm mi n i s t r om,  
i ofi a r u ;e pev np l iczbę kr zyżów o rd» ru  legii 
ho no ro w e v .  Naczolni cy  i r edak to rowie  atol i  
Ul* podzi ,  kowal i  za t en  zaszczyt ,  mów ięc ,  źe  
t e n  s a m k ruk  r zędu  jest  juź dla n ich  nagro-  
d?-  Mi n i s t e r  każe zapew ne  w yh . ć  m e d a l ,  
n j  k tó r y m  wyrażona  będzie protestacya i na-  
Swiska,  t ych ktbszy ję  podpisal i .

D z  lennik  h an d lo w y  donosi :  i e  pos łowie 
zag ran i cznych  mocar s tw w Paryżu  u m ó w i l i  się 
ł i dz ie ’ac sobie n aw za j em ,  co od swoich  d w o ­
rów  od b i o r ę ,  i t y m  ce l em zgromadza j ę  s,y 
codz i enn i e  po dwa  razy.

Gaze t a  Memoriał Bordelnis  p rzywodzi  
pogłoskę ,  źe  Biskaja pows ta ł a ,  że  rokoszanie  
S an  Sebast ian  opanowal i  i idę ku Madry towi .  
D t i e n n i k  In d ic a te u r  wyraża :  że 10 do 12,000 
r royska,  k tór e rzęd h iszpański  na ź ęd am e  xcia  
Po l i gna c  na granicy zg romadzi ł  , na  popar ­
c ie  w p r zypadku  potrzeby,  jego środków,  p r ze ­
sz ło  na s t ronę  rokoszan .

Buk.ARE.sT d. 27 trpcn  —  Ost atni e  don ie ­
s i e n i a ,  która  drogę  kup ieckę ze S t a m bu łu  od­
b i e r a my  , c ięgle  w y s t a w a j ę  n a m  położeni e  
S u ł t a n a  nade r  k ry tycznem.  Pod ług  n ich 
rzeczy  bardzo ź le  idę w  Albani i .  A lbańczy-  
kowie  wa lczyć  ma ję  z n i e s łychanę  odwagę  , 
a lbo  raczey z wściekłośc ię  i z a j a d ł o śc i ą , ja- 
i l iey dotęd  n igdz i e  n iedawal i  p r z yk ł adu .  
W szę dz i e  odpiera ję  m i l i eye  t u r e c k i e ,  a t e  
s o o w u  korzystając z tey sposubnnśc i ,  opu -  
• z cza j ę  sw e  ch o ręgw ic  i częs tokroć  zw iększa '

ję  szeregi  zb u n to w an e .  —  Oprócz  tegc , on 
chwi l i  rokoszu A l b a ń c z y k ó w , s t ronnicy  j an ­
czarów zaczynaj ę wszędzie  podnosm g łowy,  
co p r zym usz a  su ł t ana  do dz ie l en i a  si ł  swo ich 
i baczeni a na  wszystkie  s t rony.  D u c h  stoli­
cy t ak  m a ł o  daje  bezp ieczeńs twa  , iź od go­
dziny 5tey z wieczora  aż ku r anu  l i czne  pa­
t ro l e  p rzeb i egać  mu sz ę  jey ul ice.  Nayp i e r -  
wszę w iadomość  o zdobyciu Algieru p rzy­
wiózł  sardyńsk '  kupiecki  s ta tek do S t a m b u łu .  
M ó w ię  a to l i ,  źe poseł  f r a n c u z k i ,  k tóry pier-  
wey jeszcze odeb ra ł  o tern d o n i e s i e n i e , u-  
w iado mi ł  pop rzednio  r e i s e f f endego , aby przy­
go tować  su ł t ana  do tak ważnego wypadku* 
W kr ó t c e  na p rywa tne  pos łuchan i e  zaproszo­
ny mocno  się z adz i w i ł ,  wid&ęc z jak wie l -  
k i e m  odznacz en i em został  przyjęty.  P r zyw odz ę  
s łowa , które  Su ł t an  Ma t ra iud  z tego powodu  
wyrzec  mi a ł  do posła : ‘‘Ta k  j es t ,  r z e k ł  m i ę ­
dzy innen i i  , t yl ko f r ancuz i  coś p od ub ne g r  
w t konać  byli wsianie .  J akże szczęśliwy i roa  
na r cha  , k tóry tak wal eczne  posiada woyska! , ,  
Co się tyczy han d lu  s t o l i cy ,  t en  w cięż j e ­
szcze u p a d a ,  a wynoszeni e  się kupców gre­
ckich  dotychczas  nie ustało.

S m i r n a  d. 30 r z e r i f c p .—  D on ipś l ' śmv  j u ź ,  
Źe LyTturg I agntbet i  udał  się z N a u p h i  do Sa­
mos,  c e l e m sk łon  enia  mieszKańców tej wyspy,  
aby powstal i  przeciw postanoy leniu sp rz ’-mie­
r z on yc h ,  mocę  k tórego z o s t a ć  m a j ę  znow u  pod 
p a n o w a n ie m  turecK em.  Gdy  zamys ł  t e n  
przywodzi ł  do sku tku  , wydany został w S t a m ­
bu le  f i rman  wz g l ę de m przywrócen ia  admin i -  
st racyi  t u r e rk i ey  na wyspie S; toos.  T e r a z  
ona  c a l a  p o w s t a j e  i u c h w a ł ę  przez zwo łane  do 
Chora  zg romadzen i e  na rod ow e  dnia 7 e ze tw ca  
n y d a n ę  , ogłos i ła się n i epodl egfę .

S t a m b u ł  d. 25 l i p  Ca. —  Osta tn i e  doni e ­
s ienia z Albani i  b r zmię  cokolwiek po myś ln i ey , i 
zachodzi  n ad z i e j a , źe Basza Skut s ry  wróci  do 
pos łuszeńs twa  , a p r zynay i nn  ey dzieję  się a 
m m  już o to uk ł ad y .  Dotęd  podał  on bar­
dzo uc ięź l iwe  w a r u n k i ,  ale może ja  zwolni  
jeśii  Się uda w i e l i i e m u  wezyrowi  zeb rać  si­
ł ę  , na  czele  którey móg ł by  ś rme ley  do n i e ­
go p r z e m ó w i ć . —  Kray t ur eck i  jest j t ż  pra­
w ie  cały od woł’sk ros s i j ski ch  opuszczony .  
W a r n a  m a  bydź wkró tce  oddana włarizoni  
t u r e c k i m . —  Vla ru nko w Rothsch i lda  wzglę­
de m  zawarcia  poży czki n i e p r z t j ę ł  rzęd , i P .  
G o ld s c h m id t  od jecha ł  j uź  du W i e d n i a . — W  
wydz ia le  sk a r b o w y m ,  zaszła w i e l k a  z m i a n a  
co d» osób.


